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Fiodor Dostojewski 

SPOWIEDŻ STAWROGINA 



FIODOR 

MICHAJl ICZ 

DOS OJEWSKI 

F I O DOR MIC llAJŁOW I CZ DOSTO,JEWS KI , ur . 30 X 1821 w Mo­
skwi , zmarł 28 I 1881 w P et rs burgu. 

liyl synem lekarza, ukończył Wojskową zkolc; lnzynleryjną w 1843 
r ok u I przez r ok p ozos tawał w wojsku , od 1844 poświęci! s i ę za wo­
dow o p r acy li te r acki e.I . W 1846 ogłosił (ukończoną r o k wcześn iej) 
pow! sć Ili edni ludzie, którą n\uzJastycznie prz jęto w kr g u Bie­
l ińskiego. W t m ok r sic „młodzi ńczym" , który t rwał do roku 
1 49, n ap! al D ostojewski pona d to szereg nowel I opowiadań, wśród 
któ rych nn szczególną l1wagę zasługują Sobowtór, Gospodyni i Bial e 
n oce (1 848), 

Dostojews ki należał w tym czns le do konspiracyjnego kół ka , za­
ł o żonego przez Micha Ila Butaszewlcza- iet1 a zewsk1ego. „Pietraszew­
cy" s t aw1al,i so bie za cel odnowę Rosji w dług wzorów ·ocjalizmu 
utopijnego ( gł ównie Fouriera), odbywali zebrania dy skusyjne 1 opra­
cowywali materiały agitacyjne. Wiosn ą 1849 aresztowano pietra-
zcwców , Il jesienią sąd w ojsk owy skazał w bi t nleJ»,ych działaczy. 

w t ym I Dost Jews kiego, na karę s mierc1 prz ~ rozstrzelani . 
22 grudnia 1849 postawi ono skazanych na placu katni i tuż przed 
s I wą gzekueyjną ulasknwiono - car Mikołaj J zamienił k ar 
sml r ei na katorg~ . 

Oostojew ·ki z tal skazany na cztery lata k atorgi i sluźbę woj­
skow ą w s topniu szeregowca . Oo 1854 odbywał k an: w więzieniu 
w Oms1'. u, nastc;pnle sł u żył w wojsku w Semipałatyńsk u , v 1857 
o:i:e n I się tum z wdową Mari · Jsajewą . w 1859 zwolnił się z wojska 
na wlasną prośbę w stopniu podpor uczntka; jed nocześni pozwo­
lono mu na powr t do ROti)i centr~ ln ej , najpierw uo Twe u , a od 
grudnia do P eter bu rga. Od tego mo rn n t u, po dziesięciu latach 
przerw y, Dostojewski rozpoczął powtórnie uornrnlną prac~ l iteracką . 

W 1861 ogłosił powieść Skrzywdzeni i poniźen i , a w 18"2 uk ończył 
d 1·uk belet ry zowa ych wspomn ień z katorg Z '1 pisk i z dom u um'1r ­
łych , zawierających n iezwy kle ważkie u ogólnienia o nat u rze lu dzk i i 
i motywa ch post~powanla człowieka . ·w Z apis k ac h Dosto jewski sfor­
m u łował w iele idei, kt r rozwin ie w późniejszej twórczości. 



Viosn ą . 1862 ' ·y jecha l po raz pierw szy za granicę : zwiedz ił Lon­
d yn (gdz.1e m. in . po'lnal Bakunina), n a st pni • Francj ę, Szwajca r lq. 

i t? m cy ... 1 \Vł_ochy. \ \" wyni ku podrózy za granicznej powst a ł zbiór 
fe l1 tono Zimow e u w agi o wrażeni ach z Ja ta (186:l) , w którym 
Dostojewsk i k rytykowa ł stosunki k a pi U11i st y czn e w E urop ie zn­
·horln le J - ze stanowiska tzw. poczwiennicz stwo (11oczwa - gleba). 
Był to kie runek p o.k r n y slowia no f1lstwu, wysuwaj ący ha sło zbli­
zcn la rl o •.• g leb. oi czys.t J' ", t j . d o lud u Ja ko n osicie la r dz enn y ch 
p1erwl astkow n <1 rod owosc1 r osyjskiej. Teo rię poczwien ni czestwa w e­
spo l z. p 1sa.rzem propagowa ł .I go p r zyjacie l i współpra cownik, filo­
zof M1kola J Strachow. Trybuną pisarza by ło cza o pism o „ Wri m ia" 
vyd a wane p rzez Do.'to j<"wsk1 ego i Jego brata Michała w la t ach 

1860.-63. Od _ stycznia 18 bracia Dosto jewscy wydnwali ru gie cz<1-
sop1smo ,,!::p a cha" (upa clło on o w 1865 - wsk ut ek n lepowodze1i 
l d ługów). 
Dłu gi. zmarłego w le ci 1864 b r a ta . które pisarz wzi ął n a s i bi , 

uza lezn 1ł y g o od wyda w ców n a wiele }Hl ; s placil je dopiero na 
krotko p rzed śm i e rcią . 

W m ies i czn ik u „Et ocha " Dosto je w sk i drukowa ł w 1864 Notatki 
z podziemia , w któ rych polemizowa ł z 11 rni cznym optymizmem 
i t e or i ą o fiarn ictw. po · , w y r ewolu cyjn j Czcrnyszewsk iego o r ;:iz 
g łosił m . in. pog l ąd o kaprysit· jako dom ina ncie ludzkiej w oli. 
'' olatki , k t ór e zawierają ' h>le c nnych odk r y ć o istoc ie m ora ln J 
cz lo wi ka, zapoc zątkowują gwoltow n y spór Dostojewsk iego z myśl ą 
s ocJ alistyc.:zn ą ( B ie sy , Hrac ia Ka ramazow i inn powieści ) . 

W 1866 rok u Do,;toi e w ski . ogło si ł w piśmi „Russki .i wies tnik " 
wie lką po"'.1cść Zbrodnia i .kara, która p rzy nios ł a m u trwałą sla­
v,· w R osJ1 1 Europie . St aw 1;:i w ni •J - może po ra z p i rwszy tak 
in t e nsyw nie i na m1ętn1c - wie lki e pytania moralne i f.i lozoliczm· 
epoki. 
Następna wie lka po wieść Dosto jewskiego , Idiota (1868-69), z sta la 

na pisa n o za g ran i cą , gl ówn le w Szwaj carii i w iemczech dokad 
a u t o r l,;) t.e m 1865 . rok\J uci kl p rz ecl wi rzy cic la mi i gdzi e uiegt n a­
m1ętnosc1_ .do g ie r haz·Hd o wych (rul e tk a) . Namiętność tę opisał 
'!' .' POW! $Cl G.racz (1866), , k t ó r ą podyk tował W c i ągu 26 d n i (! ) SWO· 
JeJ s t enogr<1 f1 s1 ce, a ni eba.w rn dr ug ie j Zoni e (p ie rwsza um"' ła 
z początk tem l~t •. 1865) , A n ni e Snltkin 

I<olej n we clzie !o pośwlęc1! Dosto jewski moraJuym potworam 
i zatytu łował Biesy (1871-72). J s t to pa m flet na r uch so ·Jalls t yczny, 
w swe j wa rstwic fa bula r n j nawiązu j ący d o powazny ch sc horz ń 
poli t ycznyc h. Ja k le przeżywa! ruc 11 rewolucy jny w Rosj i w k oń cu 
lat s7.eśćd z iesi ą t ych. S chorz<·ni .i t e , ~ek c i ::::t r stwo ! n jhilizm moralny 
pewnych ugru powa ń, o dsl onll sł y nny proc s Niccza jcwa . W po­
w le sc i Biesy oos toJ ws ki siqga t wlc:c do rzeczy w 1"ty ·11 wyd a rz ń 
(zabójstwo człon k a organizacj i pr„ z 11ny cl1 JeJ czlonk ów w celu 
sc m ntowa m a ze r egó w) . a le b zza sad n l je u ogólmał, p rz noszą · 
\ ca łok ::;zt .r-dl ruc'1u. 

Od Zapisków z domu unurlyc h fa cynowała Dns to jewskiego za­
gad kH c:złow i k a , cJ1 ć dotar c1;:1 do najsk r yt:::;zych moty\vów dzlałan 
i czynów ludzk ich . Tem a t t en przewija! się p rz z wszystki e j g o 
wlęk sz utwory . W rok u 1874, w pow 1 ' I Miodzik (d ru k 1875) p od ­
Ją ł t eore t yczną ana lizę te j ,.zaga dki"' . 

W gr udmu 1874 Dosto j"wsk1 uzyskal zezwol ni c n a d ru k w fo r mie 
mi esi ę czn i k a Dziennika pi sar:i:a, w którym po ł ączył j a k w a lma­
n a c lrn p roz artysty czn ą z pub li cys tyką. rozprawy filozof iczne z pa­
miE!tn iki e m. Pr ~ c ę n ad D zienniki e1n prov.·adził do k oń ·a zy ·1a, ia­
m 1 •szczaJ ąc w ni m m. In. no we le Potu ln a (IH76i i Sen śm i esznego 
człowi e ka (1877) . Tuta j t ż opubli k ował - przy µ uszczalnic' w 18i6 
r ok u - SPOWIEoi S TAWROGI N A . 
Osta tn ią sw~ wi elk ą powieść Brac ia K aramazow o g i si l Dostojew­

ski w 1879- HO w rrncsię zn ik\J , .Ru ·sk iJ Wi •st rnk" . W d z1 t>le tym 
zawa rł nę k ający go p r ?.<;7. całe :i.ycie por pom iędzy wiar ą ub ja ­
w 1o n q a rae,ion alizmcni . relig ią (l ateizme m, ch rze'c1Jail. l\ve m {pra­
' osia\ iem) a mysi ą soc Ja h st y czn ą. 

P isarz \ i a czcsłO'\V I wa no\.V fonnq stworzon ą przez Dosto jewski ~o 
nazwał .. powicśc i ą -tr .:igcd 1 if '. Termi n t n ·11a rok t ery zu J p rzewag~ 
e lemcntÓ'ń' for m ci r ~mc1 t ycznych w po tf'Sc tuch Dostojewsk ie o, t a­
kich Jak dia log I monolog , naci opisem. Totcz jego p ow i ś c i s ą tak 
ch~tni e i cz sto przenoszor1e na scenę . 

P olsk i kryt yk R ysza rd Przybyls ki coostojc wsl<i i .,µneki •te pru­
hl em y· ~ . 1964) \V1dzi w Dosto- cwskim pre kursora SCl·pty r y zn1u 1no­
ra lnego i \vskazuje na wi elk f\ żywotnoSć jego d zieł a w kulturze 
~11rop ejs ki ej nas:'le j e po lt i. 

( \Vcdl ug Ma lego sto\\ ni ka lJisa rzy narodów eropc,i ­
~k i c h ZSRR, \ a rsza w 19G6J 



Geneza i losy 
„Spowiedzi Stawrogina". 
Pierwowzory postac· 

.,Spowiedź Stawrogina" l:'iodora Dostojewskiego którcJ 
adaptację sceniczną teatr proponuje dzisia j swoim 'widzom, 
miała dramatyczną historię zanim jeszcze ukazała s ię dru­
kiem. Oto co pisze na ten temat wy bitny znaw ca życia 
i twórczości Dostojewskiego, ni żyjący od cizie i ęciu lat ra­
dz.iccki pisarz, teoretyk i historyk li teratury, L onid 
Grossman i : 

1 Leonid Grossman, Dostojewski. „Czyt eln ik ". Warszawa 19 e. 

Przy ·t ąplwszy do pisanin drugiej części powieś c i („B iesńw"-IK ), 
Dostojewski stworzył rozdział, który by ł osią ca l J k ompozycji -
· powiedź S awroglna . Ka tkow' j dnak nie ?.gadzał się n a d r u k o­
wan i w swym „rodzin nym" p1smie dziewiątego rozdz i ału ci r ug1c J 
czę~c1 11 Bicsów", s kaZUJ ć\C w ten . pos{>b au tora n a 7.btirz~ n i e c a ł cd 
·t r uk t ury ufo rmowa nej J uż clu?eJ powicsci, w zm1~znej części ju ż 
oglos•o nej drukl<"m . p ri1żno Dost0Je1•.'ski ' zuko wyjścia z ka t a ­
strofy, która się nad nim ro z pętala, i tworzy warianty o k omp r o­
m sowych rozwuizaniac h, rn;i Jąc nad ?. ! Ję. ze w um sposó b ura tu je 
sw 1ij p lan 1 k oncepc ję b ocl 8j w ic h głównych zalozeniach . Tem at 
:< bro nl dokonaneJ nci mclctniej, cz śc'ow o Juz p rzewl ający s <: 
w historii Swidrlgajłow1< •, 11 rozdzill le .. Riesow„ t a zost ał pog:ę­
bio n y , że nni iecinego z jego wanantów Katk ow ni zgadza s ic 
zatwierdzić do d r uk u. Dostojewsk i uslłowo l po k azać . że grzech 

ta w ro ina 1st niat jedy111e w jego umyste Jak o p r odukt jego r oz­
k0 Jarz0n J wyobraźn i , nie za ś j . k o fa k I. Redak e j jednak I t o od ­
' zuca. Dostoiewskicmu ni p ozosta.le nic innego, Ja k poripo r~ ąd­
k ować sic; owemu veto i wyiączyć z „B1 ·ów " ce n tr- lny roz ­
dz.lal .,U Tlch onn " z Jego drugim podrozdzinłem - sro' iedz i ą Sta ­
wroglnn . .. . 1 
Wstrząśnięty cios m, który ugodził w tak d l'Og! mu za m y ł t w ó r ­

czy , Do. tojews k 1 na cal czternaśc H ' miesięcy prz rywa dr uk sw o­
jej powieści. Gd y pod koniec 1872 r oku w piśmie „ Russklj W les t -
1111<" pojawia s1 ostatnia CZG ŚĆ „Bl e nw", •pop Ja oclrodzo n go 
grzesznika (Stawrogin w pi rwotn J w rsj1 książki l K ) zat rac:i 

ccl1y powle!k1 - rocmat w rocl,.aj u „Boskie.I komedii" Dan-
tego i Jak gdyby nawlązu.!e do ponurych śred n1 ow1ecz nyc r1 mora­
litctow o straszliwym końcu 7.ntward.:1al<'):(O zb rodniarza . Powolny 
rozkład osobowości St awroi;\1na poprzl'Z nov.:" upadki l gn,cchy pro­
wadz i go do rozpaczy I samobójstwa. 

t; l cglszy jednak formalni swym antagonistom. Dosto jPwsk i wc­
wnętrz111e pozost ał wierny idei oczyszcz nla . W chwili zakończeni a 
po l ści nadal ·zuka d r ogi, pozwa laJącc•i na reahzacJ<: pie r w otnego 
znmysłu o oczy zczc111u zbrukanego sumienia przez publi czną 
pokut<;. w końcu listopada lub na początku grudnia 1872 roku 
nostojewsk1 nlf' zrezygnował Jv "zcze z opubllkowa111a „ S powiedzi 
tawrogina". Sw!adczą o tym ostatnie liniJkt rękopi su .. Ble ow" : 
„Po Mikołaju Ws1ewoloctow1czu pozostał ' p nclobno io kies nota tk i. 

któ re nikomu 111 są zr1ane . Szuk am ich usilnw . '.\1oz Je znajdę 
1 I śll t o będzie mozliwe„ F i n 1 " . 

Jest to c~nne śwlactcctwo o sto unku Do>toj w.·k1f.'go do jed ­
nego ze swyc ll podstawowy h t<'m~tl>w, kwrv zakończy! otwartym 
' 1n11!Pm. od,łaniaJącym rwrspektywy dla pr ~yszł) eh wciel ń. 
Przyszło jednak cze!; ć pisarzo\ •i je zcze niema l czt ry 

tata na opublikowanie „Spowiedzi Stawrogina". talo się to 
bawieni dopiero w 1876 roku twg Grossmana), ki edy Do­
sto jew-ki ogłos il .. Spowiedź" w drukowanym przez siebie 
ew formie mies ięcznika) od grudnia 1874 „Dzienniku p i­
·arza" 

• M1cha1l Katk o w - wydawca 1 r.-dak tor mte ·11~ cz111ka „Russk ij 
W ie tnlk". gdzie Do· ojew ki druk ował „Biesy" w ci ągu 1871 
I az do ko ri ca 1872 rok u. 

• Swidri aJ!ow - J dna z poslac1 ze „Zbrocln 1 kary" . 



Centralna postać „Biesów", panicz rosyjski Slawro <> in jak 
też i ojciec Tichon z „Spowiedzi" - mają swoje p i e ~·wo­
w zory w rzeczywistości. Pisze ni eoceniony Leonid Gros n au: 
Ana~1z n „ !3ie sow " ~ykazuj , że_ Dosto je\VSk i ba r d zo wiernie op 1sat 

ost a tni e m1asto swoiego zesłani a - T we r , gdzie sp~dzit jesien 
1859 rok u. Wy b r awszy t o mia s to .ia.ko m iejsce a kcji swej pow icscl , 
Dos t oj ewski w spraw ach. najważn_ie Jszych podporządkowu j e si r ze­
cz y w 1stosc i: Je st t o miasto, k t ore przcmierzo ł młody zi e m ianin 
twerski Ba ku n in '• i t u t aj w ł aśn ie, na d b rzega mi T wercy i T 'm a k1, 
przebywa ł w kl asztorze T ichon Za doński ' · Powieścio pisa rz przy zn a j" 
sobie p ra.w o p r ze m ie szcz e nia t ych dwóch epok, rozdzi e lonyc h p rzez 
hl · to nę , i ze tknię ci a ze so bą d wóc h p ostaci historycznych. k tu r e ~o 
zafascynowa ły : Bakuninowi k aże przybyć do ce li Tic h on a Za dor'l­
' k ' g o. Z t e go n.iezwykł es o zetknięco dwóch kontra stującycł1 ze 
s.obą posta ci . ro d zi się Jedna z n a j b a rd ziej ws t rz ąsaj ących stro m e 
li t era t u ry sw1atowej - „Spowiedź St<nv r og in a ". 

Sprawa pierwowzoru Mikołaja Stawrog ina wydaje s ię 
jednak nieco skom plikowana. Pretenduje do tego miana 
również hi storyczna postać Mikoła ja Spieszniowa , którego 
polsk i znawca Dostołewsk iego , Ryszard Przy bylski G, nazyw::i 
prototypem Stawrogma. K rytyk pisze między innymi: 

' Micha i ł Bakt~m n (1 814-1876) ide olog („na p oleo n ek " ) a n a r c h izm u , 
gen~\YS k1. przywod~a ~ e u· o1uc j_ 1 r_osyj :;ki e J. A u tor m . in. „Spo\v ie d zi " , 
n a pi sa n e ] w wh:~z1emu ros y jskim n a polf' ceni e cara Mikoła ja 11 
w ce lu „ukorzeni~• si ę''. . Z cs. ł a ny na Sybir zbi e s i do Ang lii , gdzie 
w 1862 poznał g o Dost oj ws k l. Wywarł duży wp ł yw na r e w olucv jn v 
ruch n a ro d nicki w Ros j i; j go pogl ą dy , zyc ic i rl z i a łalność odbiły 
si (; silni na ówczc ·ny m ży c iu umysłowym w Rosji. Pierwowzór 
pos ta ci Mi k oł a j a Staw ro g in a . 

. ' Sw. T lcho n Za do r\ski (1724- 1783), t e olog. kt ór y od cs r a ł niczwykl" 
lS_totn~ role: w twórczości Dostojewsk ie go . Pi rwow zór pos taci o j ca 
T t chon a \V „SpO\Vi (łdZ i ta w rog ina" . 

"_Rysza rd Przy bylsk i. Dos to jewski i „ przeklę te problemy", Od 
„ Riednyc b ł u d zi" d o „ Z brodni i ka ry", PIW. Wa rsza wa 1964. 

Sple zn iow ( ... ) zon lm z) u wił sic: w p odz ie mn y m Pete rsł)urgu . 
spęd z i! o kres męclzy 1842 a 18~G roki Pm za grani cą, zg łębiaj ąc 
m t o dy dzi a ła n i< t aj n y ch t o warzy s tw . Cł;or!ziło m u o stworz . ni e 
w Ro sj i stowa r z y sze n ia . k t óre p rzygot u j przewr ót społeczny . ( „ .) 

Poby t w k o łku („p ietra szewcó w" - IK) S pi eszn łowa pozwol ił 
D osto j w skie mu za poznać si ~ ~ nowy n11 z upełni e innym ni ż fo­
uri r yz m , r od zajem soc jalizmu . C. .• ) S p ie.;;zniow odważy ł si ę t wie r­
d z ić , 1ż \V im i~ 1 pszej p r z y szłości na lęż y .i{1tzel ać k r C'w " . ( .. . J "Me ­
l1sto f I" Dostojewskiego (S pi s znio w - IK ) na le i a t d o ta k ostro 
kry t yk owa n ych p r ZC! Z Marksa , ,nie o d po,v1 e d zia lnych a wanturnik6w", 
k tórzy ( „ . ) za po m nie li o rea lnych rno zli woś ci a ch r ewoluc j i. 

S p ieszm ow n i m in! jak iej ś dokład n ej wizj id e a lne j prz y-
szłośc i. ( „ .J Spicszn iowa m <lło o bchod zil y t e w iz je. j d nak pod e j­
m nw a l si „rozpi: t ac po ża r " , a lbo wiem wiNzył, że nowe. spra­
wic c łi iw 1 c u rz ąd zone s p ołeczc r'ls two JCS\ k on iecznośc i ą dzi e jową. 

* 
Zamysł napisania „Biesów", a także konstrukcja tak waż­

n ego dla pi arz a rozd ziału , jakim miała stać s i ę spowiedż 
Stawrog ina, d ojrzewa ł y u Dostojewsk iego od daw na . W ka ż ­
dym raz ie jeszcze przed 1865 r ok iem miał on ch yb a gotowy 
plan .,S pow iedzi" . Św iad czy o t ·m na tępujące zdarzenie , 
odnotow ane przez G rossm ana: 

... \\' k o1\c u l ut e g o 1865 rok u Elż bi e t a Kor win-Krukowsk a z c ó rk am i 
orJw1 dza swy c h st ołecznych krewny 11. zaś na początku m a rca 
„pa n ien ki z P a!lb in <:1 11 7 po zn a.J ą o so b1Sd e D nst oJewsk icgo . ( ... ) 

Sa m n a sa m :l s iost r nmi Dostoj wsk l ożywi n ł s iq. mó\vił pory ­
WaJąco , barwn ie 1 wy roz iśc 1 , op o w iada! o sw y ·h naj t a j n ie jszyc h 
za mysł a ch \ w orczych. ( . „ ) 

Pewn ego rązu , k u prze r a żeni u o f) CCn e j przy rozmow ie ma t k i 
m łod ych int e rlokuto rek, Dost oJewski wyłożył im schem a t p sycho­
log iczny p rzys złt:j s p ow i ci zi Sta w rogi n a . 

Po co p i arz to zrobił? Jaki mia ł ce ł w ty m, by opowie­
dzi eć młodym dziewczętom tak drasty czną hi storię? Można 
jedyni e snuć domysł . Wydaj e i ę, że b,,·! ciekawy reakcji 
swych rozm ówcz y ń, szczególni może młodszej, 14-letniej , 
na t ę po tworną opowieść. : może po p ro tu zagalopowa ł 
si ę \ V ufor ii m ówien ia o swych pl a na ch pisarski ch , mając 
Z\ Jaszcza t a k wdz ięc zn e słuch a czk i, w doda tk u, jak s ię 
o -:ozu.ie, ni eo bo.i ętne mu, któr ym on nie b y ł obo jętn y . „? 

IRENEUSZ KASPRZYSIAK 

1 ,,Panien k i % Pa łi bi na" - ·1o stry J orw1n-KrukovJS k le: 14-le t ni a 
Sofi a ( po ż n t ~J sza s ławna Z o f i a KO\va lewska, p lerwszu \V Ś\Vi eci e 
kobie t a - p ro f . ·o r u n iw e rsy tet u i , k t ó ra pokoch a ła pierwszą mi­
ł ości~ p isa rza- k a to rżnik a ( m ającego wowc za s 44 l a t a !) oraz st a rsza , 
18-le t n i a A nna pó~ni eJSza p isa rk a An n .:l Ko r win-Jac la rd ), k t ó r a 
z kol i \Vzbud?. iJa ogrom n za inte resowanie pisarza . a l eia ł a d o n aJ­
w ybit rn e .Lzy c h i n aj bardzie j u t a lcnto\ anyc l1 ko b ie t , j aki e wzb u­
dzi ły znintcresow a m Dost o Jewskiq;o . 

___ ......._ ___________________ - -



OSZCZERSTWA 

Swego czasu pleniła się opm1a, jakoby Dostojewski miał 
w życiu j a kąś w<; t y d liwą i odrażaj ącą „sprawę", podobną 

do te j, którą przypi sał Staw rog inowi w „Spowied zi''. Skąd 
s i ę wzię ł o to ponur i krzywdzą ce p isar za p osądzeni e? P i­
sa rza, któr y pozos ta l w liter atu rze przede w szystkim może 
ja ko wy bit ny m oralist a' 

R zecz jest doś ć prosta, i doś ć obrzyd liwa w se nsi e etyc z­
ny m. Spowodował t ę opinię - jak s i ę t o często zdarza -
jede n z przyjació ł i najbliż szy ch współpracowników autora 
„Biesów". OczywE cie p o jego śmierci. Od da jmy g ł o s b io­
grafowi Dostoj ewski ego, za sł użonemu k ryty kowi lit er atu ry , 
Leonidow i Gros sm anowi: 

Po śmi erc i Dost o je \vsk iego Str ac how 1 zw ro cił s i ę do \Vr!owy 

1 Mi k oła .1 S tra c hów (1 828-961 - k ryty}; !1te r a ck 1, f ilozof, n , J bli :!. s ~ y 
Dostojews k ie mu \YSpOlpraco\Vni k pism „\\i r i em ia " i "Ep oc ha ''. Dłu­
g ole tni przyjaciel p isarza , wysc ko przez nie g o ce ni on y , ba rdzo szn­
nown n y i lu b i ~ny . 



z p ropo2.yC'ją, nzeby pow1 r zy la mu napisa n a' do pierwsze o po­
Sn1iertncgo wycl~nia d z i e ł Fiodo ra Miclh Jtow 1cza szk icu bieiµ: raficz­
n ·•go, o beJm u.i<1cego 1'1t3 1 ~50-188 1 ( . .. ). U trzymana w sty lu parn i t -
111 kow i za tytułowana „ Wspo mni nia 1'1. t r a c howa o F . Dosto .icw­
ski m „ . owa kron iko zyc!n stano w i c <> nne 7.ródło \ iadomosc i o ż y c iu 
w i !kiego p owie ' c1op1sarza. ' ap isan a bczpoś r dn!o p o j>go śm i 1-c1, 
wydruk ow:ma w JRH:< ro k u zaW1era szc r ee: p lastycznyc h . g ł ho k kh, 
a nawe t ' ntuz jastycznych c horak t e r y st y k, z kt ó rych wy ł a ni a s i<, 
p rzekonywuj ący i wi:1ryg odny po r tr t wielkiego p isa r za w najwa ż­
niej szy m o f:tesi Jego d z1 ała l no ~ c 1 . 

Tym cz:isem w ch w il i uk . zania sic; tej ks i ąż ki trach ow w swo im 
llscle d o Lwa Tołstoia z 26 hstopar!:i 1883 rok u wyco fu ; si z tego . 
co pisał w swej p ncy o J o st 0Jew ·k 1m ( .. . ). „ 1 ie mogc; uw" zoc n o 
sto j wskiego ant za człowieka dobrego, ani szcz sl! w cgo (. .. ) . Byt 
z ł y , zawistny, r ozpustny (. .. l " . 

P rz chodzą c d o t mat u g rzechu i zmysłowośc i , obe n ei,;o w•· 
wszystk ich cizi ł ac 11 Dosto j w s k iego . Strach ow stw1 rdza , z nn " ' 
m1'1ł on rłobrcgo gust u , n ie m a l w c zucia kob ie cej urody i wdzic; ­
ku , widać t o z Jeg o powieści. P os tac ie na jba rdzl ·J d o n ic •o po­
dob n e- - to boh al<! r „ Not a te k z p od zi m ia" . Swictr i gaj łow w „Zb ro d ­
ni j J.:arzc ·• i Stawr og in \V .,Biesoch""· Spo \ i e dż tego ostatniego 
nosi, zrlaniern SLr.'.l.C JH)w a, ch a ra kter a utob iografie:cny, (P o dkr. 
m o je - J K ) . „ (. .. ) wszys tk1 .l ego powi e ści s ą samous p r awicd li w ic ­
l1l m , dowodząc, że w człow i eku może współ z yc obok st bi sz la ­
chetność i n a jgorsz obrzydilwoś i ( „ .)" 

List S t r ac h ow a został p o raz pierwszy oput1Jlkow ny w rok u !91:J, 
' trzydzieśc i lat p o jego napisaniu . 'a lezy c hyba powierlzicć , Jak 
zareagowa ł a n a t n list A nna G rigoricwna ' · (. .. J „Niech pa n so bie 

' An n a Grigori cwna Dosto jewska - d ruga żona pisarza. 

w y obra zi ( ... ) ja k potwor n e \ ·az n ic w w ario na m rn e kilk a lal 
t e mu op ubl ik o\\'nnie listu Strac howu, w który m rnówi on , że Fiodor 
M i c hajłow1 z był człow ie k iem z łym i rozpust ny m, i osk arża go 
o p r zP t ę pstwa przec iwko ob y z <J jowości. ( ... ) Gd y by Str a chow ży ł , 
nic l) a cząc n o :;woj•• la ta , n a tyc hmiast bym do ni g o p oj ec h a ł a 
! :;p oli czkowa ł a bym g o za t Q 9 odlość:." ( .. . J 

Z n at u r y sw .go tal nt u Dosto jewski pisał w i ~ l ' o zb r odniach, 
okr uc i eństwac t1 l ci e mnyc h na m i<; tnosc lach. Czy do p uszczalne jest 
n;1rt ~ \'a ni e t e m u c harakte ru a utol>iograf icznego? ( . .. ) Czy w ar unki 
ma t e r ialne i sytuacjo Dosto jewskiego, który zawsze by ł w n icdo­
S\C,1tku , zawsze praco\ ał p o n a d s iły, dają p od s ta w rto p są dzan ~ 
g o o s t awrog inow ·k ie zb rodnie• 
Prawdą jest na tomia st , że znanym rozpu stnikiem był 

ojciec p isarza , Michał _ ndr ie jewicz Dostojewski, okrutn ic 
zamord owany p rzez wła s ny ch chłopów - poddanych . Wicie 
cech jego cha rak te ru odna jdziemy w postaci sta rego Kara­
mazowa (ojca) - w późn iejszych od „Spowi dzi" „Braciach 
Karamazow". Od raża j ąca zbrodn ia Stawrogina wobec Ma­
trio szy, „p rawie ju ż dw u na stole tni e j dziewczyny", posiada 
pewne podobień s two z fak tami, które obciążają ojca pisa­
r za , i za które poniós ł on wymierzoną przez poddanych karę. 

L eon ida G ro. sm a na czy tam y na t en temat: 
.lak w ;a śniaj ą m. te ri a ł y, dotyczące te j da w n0j zbrodni , nie k torzy 

c hłopi o prócz wspólne j i.m wszystkim wrogośc i wobec pana mi l i 
pow od y d o szczcgólncJ oso bist ej menaw1ści . 

J cd n z spiskowców, Isaj w , mi a ł c órkę Akulinę, k tór a w chwili 
śm i erc i l\lTic h a ł a Dos toje\vskiego miała zaledwie czternaści lat . 
\\iz i ę ł ci j .\ do chvoru j eszcze '!\r1Jrrn Fiod orown a a - a wi~c nie 

1 Mar ia F iodorowna Dosto jewska - matk a p i. arza . 



mol!,ło 10 być poźol 1 niz w roku 18.lfi - - J:<k o tlz1es1~c10- c<y Jl'­
!t•n .s ol et ni;:, cizie v.·l'~vnkE.: . 1> 1.a··xczynka hył.~ bardzo ła<lnn !'.l 

1.· 1 1 , Anrl11l ·l·V~ L:~ ·1 atrzynH!l Ją 11 s1ehlt. . • 1 Tlil\\r•l uc:· Ynlł I nit 
s\ o. i-1 pomocn1cc;'. \\ z~ <;c:1i1ch li-karskll'l1 

Inny wsptlłU<;Z(""-\ln1k mor<!u. l'h!op .1 ·r n1ow. m1.1! s10-;trze rucc; f\.D 
L Q. ktnr.1 l'hO\\.tl~ • . ,1c:; / Jt go dz1vć·n11 :\1 in.i 1•1odo1 own~J \\'ZlC:l~ 1 H: 
1_·1.tt•1 n:1~tol ·tni, pu :owc1..:~s dZIL•\\'l·z:-.·nk~ nn poknJo \1kt.; . Ryła to. 
wctHt· Sl<J\\" Arułr ·t..Ja DostOjC"\\·!:kk.r.;o 1• . ,dziewczyna o~il'ti · Pc1 
·mtcrc1 :•on· lt.•k.tr/ wojskO\':y wz1al ttu su·bJL' sz t ·srutstol„:tn 1•ł K atu..; 
1 mi.li z n1;i tlzwt·ku. które \•.k1otl...'1· :.i:rn,1rlo . t .„ J 

1 (•mat ttP .\\'laz10SC"1 stan~p;o DnstoJC\\'skic~o (j L' ~/t stosunrik do 
chłopsk1e.·h riZlPWl'Zati ;'.~\! YSOWUJ<' sh.-· ~vy1 i\Znll' \\! m:lt•..11 Ji]liJC:h do'„\ 
c:z4cyt·l1 . c·~o s.n1IP' tł 

Wyd:ije si<;> ,:~1lem. ie pisarz poslużyl siE; ,,. powi~dzi" 
zn:inymi mu p1 zee ież faktami z ż.vcia ojc:a. T C>ndenc.::1·jm· 
i nie bard z.u zrozumiale oszczcrsl wa StraehO\Hl lehe ia ł pnni­
żyć Dostojews1 1c~o \\' oczaeh innego pisarza'') poh~czo11C' 
1. \\'yko~lawion<1 i ułamkową \\ iedzą n:i t mat „rozw i ązln.'l·1 
Dos\lljC\\' ·k iego„ bez próby zbudani:i którego - przyczyni!) 
~ię do powsta1 i:.i npO\dek i o rzekomo autobiograficznych 
mo ;wueh. na j;1kich Dostnjew~ki oparł przypi y vaną Sta­
\\Toginowi w .. Spo\ ·icd·1 i" zbrodniq . 

Pnnie\ ·aż takie opm ie ku1 sują jes1.eze i dzisiaj, konicnn _ 
\\'ydulo się wskazanie zrodr'I tych bezscnsown1ch i uwli.l ­
l"ZaJącvch dnhremu imieniu genialnego pi ·an:a bruk n\\ )"l'h 
~l'll 'dtji . 

(IK) 

• Antlrz<:J :\l1cha)low1cz Dost0Jewsk1 - młodszy brat p1s.1rz,1. * 



Twórczość Dostojewskiego wzięta jako całość okazuj e :;i ę 
d rama tem filozoficznym. Isto tą jego skomplikowanych po­
wi eśc i jest walka o myśl i poszuki \\ a nie jednoli te j w ia r y. 
Jego powieść to filozofia in actu, to oglądanie id i w dzia ­
ł a niu, w ruchu, w walce, w procesie ni eustannych przem ian 
i w iecznej odnowy. Nie są to więc skończone, nic pozos ta ­
wiające żadnych wątpliwości i ogło szone z bczwarunkowq 
katego ry cznością prawdy. Każda jego powieść to proce po­
szukiwania fi lozofii, przejaw ni espokojne j, bolesnej mi ł ośc i 
do filozofii. 

Leonid Grossrnan 

... P onura muza Dostojewskiego odpędza człowieka od wy­
o br a żen i a cz ł owieka, bez litości obrywa skrzydła jego na­
dzie jom ... i wtłacza gwałtem jego myśli i uczucia w jałową 
sa mot ność indyw idualnego cierpienia! (. .. ) 

... Mimo w szys tk o jednak ponad wielu układnych i ogólnie 
u zn a nych pi sarzy przedkładamy t go surowego, niez ręcznego, 
jedno st ronn ego, po swojemu grzesznego, ale i po swojemu 
genia l nego p isa rza, zaprawdę godnego miana „ucznia Szek­
·pi ra ··. 

Krytvk pisma HRussk3j::t RiP- c1'') Mar k ow 



Genialny pisarz, którego należy postaw ić nie tylko w je­
dnym rzędz ie z na j większej mia ry artyst <i mi r osyjskimi, 
lc C'z zal' czyć do grona najwięk zych geniuszów Europy bi -
żącC'go ·tulecia. 

\ lek'>:t n dr r Ska bie1.P\ '" Id o t>n:-.t o j e w„h.im. \\ J87G r oJ.; 11 




